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2 centy w Krakowie i Podgórzu; 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


mi sięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h.; 
na pwincyj z przesyłką pocztową | Kor. 50 hal. — 
inumerata za gri 1 mrk, 50 f., 2 tr. 1 m. 
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Przyszłość rodu ludzkiego. 


Walka a śmiertelnością zrobiła w nubiegłem 
atujecim olbrsymie postępy. Szczepienie ospy, od- 
kryte w końcu 18-ga wieku, uratowało miljony 
jestestw ludzkich. Hygiena współezesna dokony- 
wa cudów. Cholera przeasła w deiedzinę niemal 
tradycyi. Śmiertelność dsieci zmniejsza się stale. 
Waxystkie narody cywilikowane wypowiedsiały 
wojnę gruźlicy i rakowi. W krajach nawet, w któ- 
rych śmiertelność donięgała dotąd olbraymich rom- 
miarów, jak np. w Isiandyi, zauważyć się dziś 
daja zdumiewający postęp, W Angli, w końcu 
19-go stulecia, średnica długości życia ludzkiego, 
wynosząca dotąd 30 do 40 lat, uwiękuzyła się o 
4 lata dla mężcnysn, i o 6 lst dla kobiet. Wa 
Francyi awiększyła stę ona w clągu ostatniego 
Ćwierówiecza o 6 lat dla mężczyzn i o nieco wię- 
cej, nit 6 łat, dia kobiet. 

W siągm 19-go atulecia ród ludeki rozmnażył 
się ilo takich rozmiarów, o jakich się nie śniło 
aawet przodkom naszym. W roku 1800 Europa 
miała 187 miljonów mieszkańców, a w roka 1900 
eyfra ta dossła już do 400 miljonów dusz. I te 
wisystko mimo wojen napoleońskich, mima atra- 
aunych epidemii, mimo silnej emigracyi, dzięki 
któraj ludność Stanów Zjednoczonych wzrosła m K 
do 76 miljonów. 

Gdyby na kuli uleimakiej utrwaliła się taka 
norma prayrostu ludności, to enaety, gdyby lu- 
dność podwajała się eo 100 lat, wówesas liczba 
ludności, wynosząca dziś 1500 móiljonów, wynio- 


„słaby w rokn 3000, według obliczenia Wastar- 
* gąarda, profesora Imstytntu statystycznego w Ko- 


penhadse, 3 miljardy, 2100 roku — 6 miljardów, 
W 2300 r. — 18 muljardów i t. d. Za 1000 łat 
tyłoby na kuli ziemskiej 2.000 miljnrdów iatot 
lmdakich i płaneta nasza musiałaby je wszystkie 
wyżywić! 

Na szczęście jednak rodu Indekiego, przyrostu 
takiego obawiać się niema potrzeby, a ta dzięki 
nie nlegającemu zmniejszaniu się rozroderości : 
smniejszyła się licgba śmierci, ale zmniejszyła się 
też liczba urodzeń. Zmniejszenie się rozródtzości 
robi coraz większe postępy, obejmuja sorag to 
nowe kiaje i nowe grupy społeczne, nie Oskczę- 
dzając ni biednych, ni bogatych — ni wsi, ni 
miast. We Fraucyi upadek rozrodczości dawno się 
już daje zauważyć: w 18-tym wiekn liczba uro- 
dseń wynosiła 40 na tysiąc, w 18-tym wieku 30 
na tysiąc, a obeenia 20 na tysiąc. 

Llesba Indności we Franeyi atoi już w miej- 
sta i grozi przejściem do wymieranie, podezas gdy 
w inuych krajach przyrost ludności wynosi jeszeze 
4 procent roctnie. Prof, Westergaard przepowia- 
da, że sjuwieko, obserwowane driś we Franeyl, 
stanie się wkrótee powasichnem. Przykład Anstra- 
lii, która w krótkim esasie doszła do wielkiego 
dobrobytu, dowodzi, w jaki sposób dobrobyt ten 
wpływa na rosrodezość. W nowej południowej 


wieczny tułacz 


. 
według Eugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki. 


iyi 


Asali więć prana. SKA zaa ze 
najlepazą rękojmią i czy nie pozwalają, iż 
ANG a yes — dodał udmiechająć 

się Rodin. 

— głusanie pan mówia! — przysnawała A- 
dryanna — gdyż choć nie znałam tej kochanej 
panienki, zaczęła mnie zajmować od owego dnia, 
w którym preybrany jej brat pierwasy raz mówił 
mi o niej... Mówił on mi o niej z takim za- 
pałem | 

Te słowa Adryanny, połączone s inną okoli- 
eunością, tak mocno zmieszały Garhuskę, it blada 
jej twars żywym okryła się rumieńcem. 

Wiadomo, że biedna ta delewezyna kochała 
Agrykolę, a kochała równie namiętnie jak skrycie, 
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5-tej, — Cena namera 


Walii spadła oua w ciągu 30 lat a 34—33 na ty- A. Wrońskiego, smniejszyła stę wskutek u- 


siąc de 10 ma tysiąc, w Wiktoryi w ciągu 10 lat 
a 80—99 do 7 na tysiąc. 

Dłuższe i spokojniejsze życie, zmniejszona śmier- 
telność wśród deiect i słaba ronroderość — oto, 
zduniem profesora duńakiego, cechy przyszłego ro- 
dn indzkiego. Punkt ciężkości mas ludowych pree- 
Bunia się ku starości. Wiek 19-ty dał jna pocaą- 
tek ruchowi temu W Danii np. w ciągn 19-go 
wieku licaba niepełnoletnich (do 90 lat) mężezysu 
amniejszyła mię » 408 na tysiąc do 330, kobiet 
zaś z 401 do 301; okres wiekn od 90 do 40 lat 
obniżył się dla mężczyzn s 310 do 248, dla ko- 
biet z 307 do 280. Zato liczba półatareów (40 da 
60 lat) zwiększyła się z 202 do 249, półstarnszek 
zań z 199 do 941. Starey (powyżej 60 lat) stają 
się wprost panami ziemi: samiast 80 na tymiąt, 
było ich 150, staruszek zaś, zamiast 03, było 169 
na tysiąc. Podobne wyniki stwierdzić się dadzą 
także i we Krancyi w ciągu 19-go stniecia. 

Grori więe nmiana haała dotychórasowego : 
Miejsca dla młodzieży!“ na hasło: „Miejsce dla 
starców |“ A smiana ta wywołać musi bardzo do- 
nivsie skntki. Jeżeli eorocznie— pisza profesor We- 
stergaard — dochodzić będzia do pełnoletności nie 
20, jak dotąd, lecz tylko 15 jednostek, bespośre- 
dniem następstwem tego będzie zmniejszenia się 
wszędzie, a więc w biurach, fabrykach, aklepach, 
lezby młodych debintantów, uwiękazenie się na- 
tomiast liezby głów dojrzałych. A że nowe myśli 
są ewykle wytworem młodych głów, przyszłe spo- 
łeczańutwo ponieść masi poważne atraty na zmia- 


; mie tej. 


Inne poważne następstwo dotyczy dziedziny 
małżeństwa Prof. Westergaard twierdel, że w prsy- 
samem społeczeńatwie nie będnie starych panien i 
cala kwestya kobieca rozatrzygnie aig sama przez 
się, W dzisiejszych warunkach, kiedy uwyczaj, 
przyjęty u lndów oświeconych, azukać kate towa- 
rzygmki yeis wśród młodych panien, mężezyźni 
mają zbyt wielki wybór, gropy bowiem młodsze 
Jiewniejsee są od ataramych. W nowych warunkach, 
które mają być udziałem prsyssłości, położenie bę- 
dzie wręcz przeziwne: mężczyźni, przy szukania 
sobie żon, będą mieli do wyboru mniej liesne gru- 
py młodsze i z koniecanóści wybierać sobie będą 
towereyszki życia e pośród grup starszych. Za- 
miast oaławionego dziś „feminizma* powstanie, 
być może, nowa kwestya społecana — „masku- 
liniem*. 


Z za kulis „Harmonii*, 


Symputycene Towarzystwo miłośników muzyki 
„Harmonia“, — jak dowiadujemy się ze strony 
dobra poinformowanej — przechade! obetnie nie- 
zwykle ciężkie koleje, skutkiem opieszałości 
zarządu. Kapela, doskonale zorganisowana przez 


wszelka więc, choćby najlżejsze przymówka do te- 
p jej uceneis, nabawiała dsiewcsynę niezmiernego 
lopota. 


W chwili zaś, kiedy panna de Czrdovilla mó- 
wiła o przywiązaniu Agrykoli do Garbuski, ta, 
rzneiwszy okiem na Rodina, napotkała jego ba- 
dawery, przenikliwy wsrok, w nią wpiepiony... 
Gdyby młoda szwaczka znajdowała się sam na 
nam z Adryanną i słyszała ją mówiącą o kowaln, 
wtedy nierównie mniejsze i nie tak kłopotliwa 
zrobiłoby to na niej wrażenie; lecz w obecności 
Rodina zdawało się jej, że ten człowiek, i tak 
już jakąś trwogą ją przejmujący, ezytał nawskróś 
w jej sereu, i ża odkrywał jej miłość, której ona, 
na nieszezęście, rueczywiście była ofiarą.. Ztąd 
ten niezwykły rumieniec na jej twarzy, ztąd tak 
widoczne zakłopotanie, które nawet sadsiwiła 
Adryannę. 

Subtelny, rzadki umysł, jakim obdarzony był 
Rodin, najmniejszy spostrzegłszy skntek, zaras do- 
shodasi? jego przyemyny. Sądząc przez porównanie, 
Rodin widział = jednej strany dziewczynę ułomną, 
upośledzoną, ale bardzo roztropną 1 zdolną do na- 
miętnego poświęcenia; z drngiej zaś strony przed- 


| 


stąpienia niektórych członków, ule mogących pra- 
cować nadal w obecnych warunkach. Pozostali 
tałonkowie kapeli smuszeni wskntek ciężkiej simy 
pozostać za wstelką cenę w Krakowie, cterpią 
niedostatek, a nawet nędzę, gdyż należne 
im za pracę honerarya są wypłacane e powodu 
braku gotówki w kasie Twa, tylko częściowo. Ka- 
pala nie posiada obeanie szli na próby, 
zaś o ściąganie wkładek od członków nikt się nie 
troszesy. — Towarzystwo bowiem nie posiada 
karaGra. Dyrektor Wroński a nadladzkim wy- 
siłkiem | praaważnie własnymi fandaszami atara 


nty w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


slę utreymać orkiestrą w zmniejszonym komple- 
cle, aby sa wszelką cenę utrzymać się na orta- 
tuim posterunku „Harmonii* — t. j. w teatrse— 
do objęcia którego dąży — po ciebm, lees w na- 
szych krakowskich stosunkach przewaśnia akute- 
eznemi środkami nboeznami — jedna s tutejsmych 
kapel wojskowych, rozporządzająca sytymi, 
dobraa odzianymi, wygodnie żyjącymi wojakami, 
grającymi mniej lab więcej zgodnie na instromen- 
tach wszelakich. 

Władze Towarzystwa, która dla chwilowej 
chimery pracowały niedawno całą siłą pary, aby 
postawió „Harmonię- na stopie możliwie pierw- 
asorzędnyth orkiestr symfouicznych, i popierały 


OGŁOSZENIA _ 


xa wiersz petitu 16 ħal, za każdy następny raz 12 bal, 
drobne zenia po 4 halerze od RE (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petito hal, spody na 


kaźdej stronie po 3 Kor. — niki 20 Kor. za tysiąc. 


Inserstyjprowadzi w swolm zarządzie p. M, Hupozyc. 


Admini: p z 8, 
otwarta die Ra k p jA 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agqencya 


Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2 


nader gorliwie usiłowania p. Górskiego — usung- 
ły się obecnie zupełnia od steru, — Kasa prata, 
ho kasyer nila trosnczy sig o kollekte wkładek 
członków, którzy skarżą się na ten dziwny prote- 
der niapraktykowany w żadnem z Towarzystw. 
Subweneyi doczekać się trudno, lecz i tę, eby u- 
ratować, zmuszeni byli kapeliści wnosić podanie 
do p. prezydenta miasta e prośbą o subwencyę 
w upłacenin z niej należnych gaż ł t. p. 

Taka gospodarka — mówimy to otwarcia — 
jost skandaiam tem większym, iż równocześnie 
obiegają wieści coraz ta porytywniejsze, o mają- 
cej się ntworzyć Filharmonii, o grubych REKA 
na to ofiarowanych i t. d. 

Przypominamy tedy zarządowi — a w azere- 
gólności prezyłyum Harmonii obowiązek gorliw- 
szego zajęcia się losami inatytueyi, nie tylko po- 
treebnej lecz wprost koniecznej w naszym 
grodzie — tam bardziej, źe w rasie upadku lub 
rozwiązania Towarzystwa pozostałby chwilowo, 
saslużony i zdolny muzyk i kompozytor p. Adam 
Wroński bez zajęcia i stanowiska, która acz skro- 
mne porzucił w Stryju, (gdzie był dyrektorem 


"Tow. muzycznego) aby objąć i zareorganizować 
Harmonię. 

Sprawa bytu Harmonii jest nader aktualną i 
wkrótca do niej powrósimy. 


BEZ ZIEMI... 


Wczoraj w sejmie pruskim uchwalona 
w drugiem czytaniu ustawę o wywła- 
szczeniu Polaków z ziemi; w sobo- 
tę nastąpi trzecie czytanie — i zacznie się 
era „legalnej* grabieży ziami polakiej na 
całym ohszarze Poznańskiego | Prus Za- 
chadnich. 


Rząd Biilowa tryumiuje; nikczemny sejm 
junkierski spełnił żądanie rządu: uchwa- 
lit ekspropryacyę Polaków bez żadnego 
określenia okręgów, w których ma być 
dokonana, a zatem groza wywłaszczenia 
ciąży nad wszystkimi polskimi właści- 
ciełami ziemi. Uchwalona wprawdzie, że 
wywłaszczonych ma zostać tylko 70.000 
hektarów polskiej ziemi i przyznano rzą- 
dowi w tym celu tylko 200 milionów (a 
nie 300): ałe te warunki w niczem nie 
zmieniają grozy sytuacyi, bo w pierw- 
szym dziesiątku lat komisya kolonizacyj- 
na nie mogłaby żadną miarą wywłasz- 
czyć większego obszaru, a, gdyby fun- 
dusz 200 milionów nie wystarczył, rząd 


stawiał mu się rzetnieślnik praystojny, Śmiały, 
dowcipny i otwarty. 

— Wythowani razem, sympatyzujący s sobą 
od wiełema względami, muszą się Kochać po 
REKE — myślsł soble — ale za braterską 
miłość nikt się nie ramieni, a Garbnska zmiesza- 
ła się 1 zarumieniła, gdym na nią spojrzał... 
esytby więc ona kochała Agrykolę inną miło- 
śelą 


Wp: y na ślad tego odkrycia, Rodin chciał 
swoje badania posunąć dalej. Spostrzegłszy, że 
zmieszanie Garbuski ździwiło Adryannę, rzekł do 
niej, zwracając jej uwagę na biedną dsiewosynę 
mrugnięciem. 

— (zy widsiss pani, jak to dziewezę rumieni 
się.. kiedy jest mowa o silnem przywiąsanin do 
niej dzielnego rzemieślnika? 

— Niema aię pani eramu dziwić! — odezwał 
się znowu Rodin z miną najniewinniejszą. — El to 
rzecz zupelnie naturalna; to dxieeko przywiązana 
jest do swago brata jak dobra, życzliwa siostra. 
Tak go kocha! 

— A ponteważ jest równie skromną, jak do- 
brą — dodała Adryanna, — najmniejsza pochwa- 
ła, mlesza ją do tego stopnia, jak w obecnej chwl- | 


pewny jest, że sejm uchwali nowe mi- 
liony. 

Wiedzieliśmy już od chwili wniesienia 
projektu łotrowskiej ustawy, że rząd pru- 
ski uzyska od swego sejmu sankcyę bez- 
prawia; wiedzieliśmy, że ani opinia Euro- 
py, ani opinia wolnomyślnych Niemców 
nie wywrze na rządzie pruskim żadnego 
wrażenia: niemniej wieść, iż ustawa na- 
brała mocy obowiązującej, nie może nie 
wywrzeć przygnębienia. A miara prześla- 
dowań braci naszych w zaborze pruskim 
nie wypełniła się jeszcze — i aby nie- 
tylko ekonomiczne, ale narodowe i spo- 
łeczne życie polskie zdusić, rząd Biilowa 
chce zabronić używania języka polskiego 
na zgromadzeniach... 

Z tego przygnębienia musimy się o- 
trząsnąć. Hasła bezwzględnej walki z pru- 
Sactwem, hojkotu wszystkiego, co pruskie, 


| musi stać się świętym obowiązkiem każ- 


dego Polaka. 
A ufamy, że i bez ziemi bracia nasi 
w Poznańskiem się ostoją..... 


l... eo jest istnem dziecihstwam. Ale teraz prey- 
chodst mi na myśl dowiedzieć się, eo cię tu spro- 
wadza ? j 

— Duid rano pan Dagobert odebrał list, w któ- 
rym saprassano go, aby tu przybył, i xapewnia- 
no, że tu usłyszy pomyślną wiadomość o tem, eo 
go najwięcej zajmować może... Sądząc, że tu idale 
zapewna o panny Simon, rzekł do mnia: Moja 
Garbusko, tyle zajmowałań się wszystkiem, co sig 
tyczy tych kochanych dzieci, iż koniecznie za mną 
udać się masisz: będziesz świadkiem mej radości, 
gdy je snowu ujrzę; będzie to twoja nagroda za 
miłość dla nieh. 

Adryanna spojrzała pytająco na Rodina. On 
aking? głową potwierdzająco | rzekł: 

— Tak, tak, droga pani, to ja napisałem 
list do tego zacnego żołnierza. ale bez podpi- 
su i bez bliższych wyjaśnień; dowiesz się pani 
dlaczego. 

1: — A więc, moja droga, dłaczego przybywam 
sama? — zapytała Adryanna, 


(Dalszy sigg nastąpi). 


WACHLARZE 


Periamy 777 Grzebienie 
MYDŁA, pudry, puszki, szczotki, grzebienie, wstążki, pończochy 


z piór strusich gazowe 
i koronkowe 


i szpilki ozdobne do fryzur 


paleca najtaniej 


RĘKAWICZKI  "" ” Paski"" 
ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, Floryańska L. 17. 


W sejmie pruskich orabieźców. 


Ostatnia dyskusya. 

Berlin. Na wczorajszam posiedzeniu sajma pra- 
skiego przystąpiona do dragiego czytania ustawy 
e wywłaszczenin. 

Poa. Glatzsel (nar. lib.) złośył imieniem komi- 
ayi sprawozdanie w sprawia uchwały komisył. 
Pray $ 1 uat. 
ganych 300 milionów marek, żąda uchwalenia 200 
milionów, z czego 76 millionów marek ma 
być użytych na regulacyę posiadłości 
włościańskich. 

Następnie zabrał głos pos. ka. Jażdżewski 
1 oświadczył, że Polacy odpowiedzialność przed 
światem i bistoryą za postępowanie rządu i stron- 
nictw więkasości prey tem przedłożeniu, pozosta- 
wiają tym panom samym, Przez przyjęcia ustawy 
będzie się tylka dalej ererzyć naslenie niezgody. 
Polacy przy drugiem czytaniu ograniczą się da 
odrzucenia projektu wa wszystkich jego częściach. 

Pos, Heydebrandt (kops.) oświadeza, że kon- 
serwatyści » nieznacznymi wyjątkami będą głoso- 
wali za uchwałami komiayi. Oni są świadomi te- 
go, że łatwą jest krytyka tych uchwał. Dla je- 
dnego ustawa nie dość stara się o nacycnalizm, 
drugi jest zdania, że tem narnsza się nienaruszal- 
ne zasady. Jak długo jednak krytyka nia okazuje 
żadnego wyjścia, jest bezcelową. Konserwatyści 
cheg bexwarunkowo nirzymać niemieckie narodo- 
we państwo i poprzeć dzielo kolonizacyjne, pray- 
crem sasngażowane eą niemiecki honor i kultura. 
Nie można sią na to zgodzić, by przedłożenie 
sprzeciwiało się wymogom nłuszneści. Konserwa- 
tyści dall się przekonać. Ponad świętością wła- 
sRości prywatnej stol koniecaność egzynteneyi pań- 
stwa. 

Mowa ka. Biilowa. 

Kanclerz ks. Bülow oświadcza: Rząd zgadza 
uię na wnioski konserwatystów, wolnokonserwaty- 
wnych i narodowych liberałów, ale wnloaki te nie 
odpowiadają pierwotnym proposycyom rząda. Za- 
miersona ograniczenia nie są niesnacznemi i moża 
nam utrudnią osiągnięcie w pałni zamierzonego 
przez mas celu. Ale propozycyć zawierają prey- 
najmniej środki, pray pomocy których będzie mógł 
kanelere swą politykę kolonizacyjną kontynuować. 
Jekeli rząd chea przy pomocy tych ograniczonych 
upoważnień działać, to liczy się przytem e wątpli- 
wościami, jakis tu w Izbie wystąpiły, których 
wprawdsie nie podziela, sle nie może także ich 
lekceważyć, gdyż podniosły je partye, na których 
poparcia w kwesty prowincyj wschodnich rząd 
zawsza dotąd mógł liczyć i także w przyszłości 
Ticzyć musi. Także t ja mam zrozumienia dla po- 
lityeanych zasad, jakie można przeciwstawić dale- 
ko idącemn wywłaszczeniu. Decysyę w sprawie 
wywłansczenia także I ja z trudnością powsiąłem 
Smiachy u Polaków) | zdecydowałem się na to 
opiaro, gdy po atarannera sbadanin innych dróg 
manałem je ra nieodpowiedne, Za tę decyryę ja 
ponoszę przed wysoką Iebą | przed krajem od- 
powłedalalność. (Oklaski). Starałem się wykluczyć 
wazelki szowinizm i nnikać wszyatkiego, coby mo- 
gło wznieić polityczna namiętności. 

Komisya Izby tgodziła cię na zastosowanie 
wywłaszczenia przez komisyę kolonizacyjnę pod 
pewnymi warunkami. Wniosek partyj konserwa- 
tywnej, narodowo-lberalnej t wolno-konserwaty- 
wnej nakłada wprzwdria stosowaniu wywłaszcza- 
nia przaz komisyę koloniracyjną dość elasna gra- 
nice przesz ustanowienie pewnego terytoryum. 
W skromnem wysnaczenin środków pieniężnych 
dla komisyi kolontixacyjnej leży też dalsza zna- 
emne osłabienia pełnomocnictwa, jakiego przedło- 
denie rmądowe domagało sią dla komisyi kolont- 
ancyjnej. Nadano atoli komisyi kolonizacyjnej co 
do wyboru mających być nabytych dóbr potrze- 
bną wolność. Spodziewam się, że to się przyczyni 
do tego, że komisya kolonizacyjna ostrą broń wy- 
włatsenenia będzie stosowała ze spokojem, roztro- 
pnością | wsględnością, dającą się pogodzić z po- 
wagą walki o ziemią w prowincysch wschodnich. 
(Wrzawa u Polaków). 

Z tych wsględów zalecam Izbie przyjęcie u- 
ehwal komisyi i wniosków konserwatystów, wol- 
nokonserwatywnych i narodowych liberałów i dzię- 
kuję im za egodnoáć, z jaką odkładając na bok 
ważna wątpliwości, umotliwiii kontynuowania na- 
anej polityki kolonizacyjnej — polityki, przy któ- 
rej jedynie nasze państwo może zostać tem, czem 
jest i esem zawsze xostać muel, to jest państwem 
Rarodowem. (Oklaski). Dotychesasowy wynik o- 
hrad pozwała mi się upodztować, że większość 
Isby nigdy rsądu nie opuści, gdy idzie o obronę 
niemieckości, o pokonanie przeszkód, jakie jeszcze 
ciągla występują w kwestyi nierozerwalnego 
połączenia prowineyj wsehodnieh g na- 
szem państwem. (Burzliwe oklaski na prawi- 
ey i u narodowych liberałów, sykanie u Polaków 
1 w centrum). 


Dalaza dyskusya. 
W dalszej dyskusyi przemawiali preeciw 
ustawie ala 1 ustawia ale | przeciw „polskiej polityce” Rarnth | wprawdzia z powadów publicznych prawniero „polskiej polityce“ Karnth 


WACHLARZE « zeza 


1 rząd zandast poprzednio wyma: | 


| muszą jednak uznać, 


(wolu. part. lud. Prasche (centrom), ga ustawą 
minister Bósaler i kiku narodowych liberałów. 
Uchwała. 
W głosowaniu (198 głosów przeciw 119; prze- 


| ciw głosowali Polacy, centrum, wolnomyślni, 1 


Duńczyk, 3 konserw.) przyjęto całą ustawę w 
myśl wniosków kamlsyi. Trzecie czytanie nastąpi 
w sobotę. 


Interpelacya polska w parlamencie 
niemieckim, 


Berlin. Sejm Rreszy kontynuował wczoraj dy- 
skusyę nad interpelacyą polaką w sprawie pru- 
skiego przedłożenia o wywłaszczeniu. 

Poseł Heckscher (wolny związek) oświad- 
czył, że przyjaciele polityczni mowcy są zupełnie 
wolni od sentymentalnej przyjeźni dla Polaków; 
że rząd pruski przez to 
przedłożenie występuje przeciw $ 4 konstytucyi, 
który powiada, że każdy Prusak jest wobec usta- 
wy równy. 

Poseł Ledebur (soc. dem) oświadcza, że 
postępowanie raądu pruskiego sprzeciwia się kon- 
stytucyi Rzeszy. Ustawa została przystosowaną 
da pewnych prowincyj, przez co Polacy zostali 
zdegradowani do rzędu obywateli drugiej klasy. 
Przedłożenie to nie wyjdzie na dobre narodowi 
niemieckiemu, a że wogóla na podstawie wspól- 
ności językowej taka ustawa wyjątkowa może 
przyjść do skutku, to powodem tego jest szowi- 
nistyczne pojmowanie idei narodowej, zwłaszcza 
przez hakatystów, którey zasadę cuius regio, 
sius religio usiłnją też przenieść na pole polity- 
cene w duchu cuius regio, eius lingua. Zakez 
zabndowywania się polskim obywatelom na ich 
własnej ziemi, tak, że muszą przebywać w wo- 
zach, przyczem zakładania ognisk zakazuje Eię 
im z „hygieniezvych powodów”, jest podobnie jak 
t ustawa szkolna brutalną nstawą wyjątkową, 
nieodpowiadającą dnchowi nowożytnega życia pań- 
stwowego. — Jeżeli poseł Heckscher jest tak 
naiwnym, że sądzi, iż wywłaszczenie odpowiada 
zasadom scecyalistycznym, to musi mowes powie- 
dzieć, że poseł Hekscher nie rozumie tendencyj 
socyalno-demokratycznych. 

Poseł Bóhme (związek gosp.) oświadcze, że 
driwnem się wydaje, iż sosysliści skarżą się na 
brutalny terror pruski, a przecież jest bardzo đa- 
brea wiadomem, co socysłści zdztałali na polu 
brutalnego terroru wobec chrześcijańskich związ- 
ków. (Wrzawa u socyalnych demokratów). Pano- 
wie z innych państw związkowych powinni nieco 
objektywniej zachowywać się wobec stosunków 
pruskich. Państwo pruskia ma znpełnie Inną hi- 
storyg, gdyż było powołane do wykonania prae 
przygotowawczych, celem połączenia państwa nie- 
mieckiego. Polacy powinni być nam wdzięczni za 
to, co zrobiono, zwłaszcza dla uboższych warstw 
ludności. Mowca sskończył, że koniecznem” jest 
przyjęcie przedłożenia, zby wreszela tym polskim 
właścicielom, którzy chcą swą posiadłość sprze- 
dać, a nie mogą, gdyż przeszkadza im terroryzm 
rodaków, umożliwić spełnienie tego życzenia. — 
Ustawa nie zwraca się przeciw polskim chłopom, 
lecz przeciw wlelkiej własności, na której wybite 
jest piętno „Polska gospodarka*. (Oklaski na pra- 
wicy, sykania u Polaków i u socyslnych demo 
kratów). 

Pos. ka. Radziwiłł podnosi, że gdyby po- 
przedni mowea był się nieco zagłębił w study- 
aeh historycenych, byłby doszedł do irnych re- 
zultatów. Mowca ubolewa, że rząd państw zwiąe- 
kowych nie przyznaje, iż ta pruska ustawa wy- 
wiera wpływ na stosnnki Reeszy. — Krycie się 
poza formalną niekompetencyę Sejma Rzeszy, mo- 
ralnie nie wychodzi na korzyść Rady związkowej. 
Gdyby kanelerz Rzeszy był przytoczył istotne po- 
wody, silniejszą byłaby jego pozycya. Niesłycha- 
nem jest w ustawodawstwie wszystkich narodów 
knlturnych występowanie z podobnemi ustawami 
galem ukarania niewinnej części naroda, tylko za 
to, ża lndzia ci trwają przy swej tradycyi, języ- 
ku ojczystym i dume narodowej. Politycanie tem 
się nie innego nie uzyska, jak tylko daleko idą- 
cą ngitacyę. — Mowea zakończył słowami: Jeżeli 
chcecie pokoju i spokoju, to poniechajeie gwał- 
cenia w ten sposób praw narodu, w przeciwnym 
razie tylko zwiększycie przepaść między nim 
i Niemcami. (Żywe oklaski w centrum i u Po- 
laków). 

Poseł Goercke (nar. lib.) oświadcza, że dla 
jego partyi ponad wszelkie względy rozstrzyga- 
jącą jest potęga państwa niemieckiego. — Jeżeli 
Polacy cheg z Niemcami żyć w pokoju, niechaj 
zaniechają bojkotu. Niechaj niższa duchowieństwa 
stara się uspokoić lud; to byłoby dia niego dro- 
bnostką. (Oklaski). 

Poseł Delsor (Aleatczyk) uważa przedło- 
żenie za ustawę wyjątkową najgorszego gatunku. 

Poseł Potthoff (wołnom. zjedn.) podnosi, że 
przedłożenia wywłaszczające należy niewątpliwie 
do kompetencyi Sejmu Rzeszy. — Wywłaszczenie 


słoguje każdemu poszczególnenu państwu i on u- 
ważą racyonalną, roztrepną bolonizacyę Wschodu 
za potrzebną i możliwą do Przeprowadzenie. 

Poseł Seyda (Kolo po! skie) stwierdza, że 
większość moweów potępiła przedło- 
żenie. — Polacy | nadal trwać hędą przy 
swym języku i tradycyach i mima tej ustawy 
pozostaną tem, czem aą, Polakami. 

Pa dalszych jeszcze uwagach dyskusyę zam- 
knięto. 


Sąd Ozyrysa, 
Satyryczna opowieść Sienkiewicza. 


W „Tyg. Ilustr,“ Henryk Sienkie- 
wicz ogłosi? opowieść, rzekomo z ogip- 
skiego papirusu przetłomaczoną, będącą 
ajadliwą satyrę na potężnych dy- 
gnitarzy „pewnego państwa. Przytacza- 
my opowieść w stroszczenin 

Gdy umarł w Egipcie Peunabudes, wielki 
minister któregoś Faraona, o duszę jego pokłó- 
siły się dwie idee nieśmiertelna Głupota | 
nieśmiertelna Niegodziwość. 

Spór był tak zacięty, że wszechmocny Ozyrys 
kasas} im wraz z Psunsbudesem stanąć przed swoim 
tronem, aby rozsądzić, kto ma do duszy Paunabu- 
desa większe prawo: czy Głupota czy Niego- 
dziwość. 

Nie mogąe spora rozstrzygnąć Ozyrys wzywa 
do pomocy Mądrość. Mądrość poczyna więc stre- 
saczać całe życie i całą deiałalność Psunabndesa — 
a Ozyrys coraz ta dokłada cięzarków na szalę 
Głupoty lub Niegadziwości. 

I tak Mądrość powiada: 

rak Został potem Psunabudes gabernatorem pro- 
wineyi północnej Phatb, zamieszkałej przeważnie 
przez Fenicyan i Greków, ì zarówno jednych, jak 
drugich, poezął gorliwie przerabiać na Egipeyan. 
Zabrania? im mówić 1 pisać na papirasach wa 
własnym języku, prześladował jeh wiarę i poza- 
mykał ieh szkoły, a przedewszystkiem kazał im 
nosić czepki, które jak wiadomo, są narodowam 
sgipskiem pokryciem głowy. W jego przekonaniu 
czepek stanowił Egipcyanina, jakie zaś myśli wreały 
w tych głowach, którym narzucił czepki, nad tem 
nie był się zdolny zastanowić. CI wszakże, którzy 
nie eheleli nosić czepków, mogli się od nich nwol- 
nić łapówką, w ten bowiem sposób wzrastał ma- 
jątek gubernatora. 

Ozyrys padoióał po raz trzeci palec do góry 
1 rzekł s powagą: 

— Łapówki nie dowodzą głupoty. 

— Zapewne, panie, ale nie dorzneaj ich na 
szalę niegodziwości, ponieważ w Egipcia wszyscy 
dygnitarze uważsją łapówki za zwyczaj tak po- 
wszechny i tak zgodny ze starą tradycyą egipską, 
że bierą je z sapełnie czystem sumieniem. 

— Mass słuszność, i, jako bóg egipski, nie po- 
winienem był o tem sapominać. Nie dorzucę też 
nie na żadną szalę, póki nie powiesz, jak postę 
pował Psunabudes, jako minister Faraona ? 

— Egipt, jak el wiadnmo, Sprawiedliwy. po- 
trzarował wielkich i głębokich reform. Otóż Pan- 
nabudes, zostawssy ministrem, postarał się pree- 
dewasystkiem a to, by ta reformy nie były wiel- 
kie i głębokie, ale drobne i płytkie. Egipt potrze- 
bowa? newych i mądrych ludzi, którzyby byli 
przyjaciółmi wyżej wspomnianych refurm, Psuna- 
budes zaś powierzył ich wykonanie dawnym, głu- 
powatym urzędnikom, którzy byl ich wrogami. 
Jaka z tego powstała karykatura i jaka szkoda 
die Egiptu, to łatwo pojmie nie tylko tak prze- 
nikliwy umysł, jak twój, panie, albo, jak umysł 
krokodyla, kota lub ichnenmona, ala nawet zwy- 
kły, misłki rozum człowieczy. Psunnbndes był 
sbjt tępy, by rozumieć, iż państwo mua! być od 
podstaw do szczytu przebudowane, a za mało 
nezciwy, by przeprowadsić sumiennie nawet te 
zmiany, których konieczność uznał i zrosomisł sam 
Faraon. 

— Niech mnie ibis kopnie — rzekł Ozyrys, 
dorsuczjąc na obie szale — jeśli wiem, która w 
końcu przeważy ! 

A sewa Mądrcici płynęły dalej: 

— Oszukiwał zarówna Faraona, jak i lud. 
Faraonowi groził buntem lodu, ludowi wszczepił 
przekonanie, że Farzon chee go ntrzymać w nie- 
woli. Poderwał władzę Faraona, a nie rozszerzył 
wolności. Za jego czasów powiąkseyły się głody 
w Eglpele, a kraj napelnił się rozhójnikami, 

— Chwala Bogu, to jest, chwsła mnie eame- 
mul — zawołał Ozyrys — tu już niema przynaj- 
mniej wątpliwości, że to są łajdactwa ceystej 
wody | 

— 0! nie tylko łajdactwa — odpowiedziała 
łagodnie Mądrość — gdyż Paunsbudes okazał 
przytem mniej rozumn, niż go posiada pęcherz 
wielbłąda. Czyny jego były złowrogłe, ale on sam 
był durniem, ! głupota jego była tem większa, 
że sią uważał za mądrego. Niezdolny był tro. 
mieć, że, gdzie trzeha wielkiej twórczości polity- 
ki, tam srachrajstwo nie może wystarczyć, i sza- 


wprawdzia z powodów publicznych prawniezo przy- | chroweł, szachrował bez końca. 


— Prawda! masz słuszność, jak zawsze, i tylko Ę 


tak dokładne wagi, jak moje, wskszać nam mogą, 
co z nim uczynić należy. 

— Kilka słów muszę jeszcze dodać, n Wszech. 
kulisty! Psunakndes drwił sobie z Egipto, nie 
dhal o Faraona, myślał eawsze tylko o sobie, 
więc możnsby mniemać, że był tylko szują. Ale, 
zważ jednak, panie, że, gdyby Psunabude: rządził 
mądrze i uczciwie, to zyskałby na tem tylko 
Esipt, zyskałby Farson, a on sam nie tylko nic- 
by z własnych korzyści nie uronił, ale stałby się 
jeszcze potężniejszym, 1 sąd history! wypadłwy 
o nim inaczej, 

— Więe znów chcesz powiedzieć, że osieł 
preeważal w nim jednak uad łotrem ? 

— Podnieś, o Sprawiedliwy, wagi, a przeko- 
pany się PA 


‘Ozyrys podniósł szale i (trzymał je w "górze, 
póki nie nspokoiły się zupełnie. Poczem sp jrzał, 
i zdziwienie, ale zarazem | zmłeszania, odbiło się 
na jego toskiem obliczu, 

— Na święty ogon Aplea | — zawołał — gło- 
pota i szełmostwo nie przewatceją się wzajem ani 
na jeden włos z mej brody. Co teraz robić l... 

Co robićl.,. 

Jastrzębiooki odrzucił wapi, objął głowę dłoń- 
mi 1 przymknął oczy 

Po chwili TERE "twarz rozjaśniła mu się pro- 
miennym uśmiechem, |, zwróciwszy się do Pauna- 
hndesa, począł mówić zwolna 1 uroczyście: 

— Ekscelleneyo | Żaden e greckich, fenickich, 
ani z tutejszych młodszych hogów nie wiedsiałby, 
co z tobą nczynić, gdyż widzisz, że nawet i My- 
drość drapie się w tej chwili w głowę. Ale nie- 
próżno zowią mnie bogł 1 ludzie Wszechmoenym, 
bo oto wszechmocą moją rorcinam, jak mieczem 
Farsona, wazelkie trudności 1 ogłaszam et wyrok 
następujący: ..Wróć do życia i wróć na ziemię. 
Bądź do końca świata ministrem Faraonów i rog- 
maitych Jadów: zabiegaj, kręć, prowadź, prezyduj, 
rządź.. A gdy spełnią sią wieki, mnsi się w koń 
cu pokazać, Czy jesteś większym łotram, czy 
asłem.. Wtedy i ja będę wiedział, który z "tych 
dwóch duchów ma ci przygotować wieczystą re- 
zydencyę. 


* * 
. 


To rsekłszy, obrócił Psanabndess twarzę da 
niebieskich schodów i nagłym rosmachom swej 
hoskiej stepy przyśpieszył jego powrót na ziemią. 

W przepaściach wieczności zapadła głęboka 
cisza, natomiast Egipt zgotował widocznia 0wa- 
cyę zmaril wychwatałej Ekscellencyi, alhowiem a4 
do bram nieba jęły dochodzić chóralne głosy, śpie- 
wając radośnie: 

— Psnnabudes| O, Paunabudez |... 

Mądrość poczęła się śmiać cieko. 


Włamywacz z rybieni oczyma 


(Z kroniki policyjnej). 

Powiadają, że każdy człowiek ma swojego pocha, 
który mu mig zawsza wtedy daja we znaki, klady ka- 
żdamu szczęścia najbardziej potrzeba. Szczególnia ja- 
dnak na tego pecha narzekać mogą ludzie, chadzający 
drogą zbrodni, złodzieja i inni zbrodniarze. Udaje im 
nię czasem dlogo bezkarnie brol, s jedso głupatwo, 
Jadna mała nieoatrośność, powoduje dostanie ich w rę- 
ce karzącaj władzy. Ot, pech! Mial swojego pacha król 
galicyjskich włamywaczy, Wanlński-Śniegneki, minł go 
też | jeden z najeprytniejszych majatrów od włamania, 
który wczoraj dostał alg nujniespodziewaniej w ręce kra. 
kowakiej policyi. 

Oczy ga zdradziły... 

Pollcya krakowska aresztowała wczoraj w jednym 
z domów publicznych jegomościa, który nią bawił aza: 
roko, sypał naokół pieniądzmi, co właścia rzuciło nań 
podejrzenie | powodowało polieyg do zajęcia się bliżej 
tym jegomościem. Areratowany podał, że nazywa się 
Piotr Śliwiński i jako z takim upisano z nim pro- 
takół. 

Dzisiaj rano zawezwano Śliwińskiego do komisarza 
policy dla dalszego badania. Komisarz, p. Kropińuki, 
rznejwszy okiem na aresztowanego, spo gł natych- 
miast, ża ma on oczy rybie, prawie zupełnie białe, co 
atanowi jego charakterystyczną cechę, odrazn wpadają- 
tą w oko i przypomniał sobie, że takiego jegomościn, 
z rybiemi oczyma, poszakiwano jaż od roku. Odrazu 
więc zagadnął aresztowanego 

— (Cóż się pan wykrędanz ? 
ateś Śllwińuki, ale Przybylaki! 

Słowa te wywarły na aresztowanym niezwykła wra- 
żenia. Skloni? się i wybelkotał : 

— Przepraszam pana komisarza. — Ja chelałom 
się jutro przyauać | podać prawdziwe nazwiska, 

Te rybie oczy go zdradziły... 

Historya włamywacza. 

Henryk Przybylski ma już w aktach policyjnych 
sporą paczkę papierów, stanowiących niejako jago bio- 
grafig. Jest to jeden z najeręczniejszych 1 najn'abaz- 
pieczniejszych włamywaczy. Był on już kilkakretnia 
karany za zbrodnią pozy” | chrował. szachrował ber końca ||| | karany za zbrodnią kradzieży, a wszystkie kradioże à wszytkie kradmoża. 


Przecież pan wia je- 


strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, kolig, 
agrafki, perfamy, pudy i t. d. 


poleca w wielkim wyhorze i po niakich cenach 


©. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
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przezeń popełnione, miały na sobia takie wybitne pig- 
ino nadzwyczajnega apryta, że adram je poznawano. 
Karyerę ułodziejską przerwał jednak, gdyż został aen- 
terowany. Służył przy 20 pułku piechoty w Krakowie 
i doalużył się nawet stopnia kaprala. Ale żyłka zło 
dziejska nie dałs się uśpić pod mundarem. 

Z pierwszego piętra na bruk. 

Jeszcga jako żołnierz na początku ubiegłego roku 
włamał się Przybylski do mleszkania podpułkownika 
Schatzia. Korzystając z tego, że w domu nie było ni- 
koga, pootwierał biurka i Rzefy, pozabierał wazystkie 
klejnoty i wszystkie rzeczy wartościowe i już je ukła- 
da? w knferkn, a raczej w ręcznej torbie, którą ze 
sobą przyniósł, gdy naraz drzwi się otworzyły i do 
pokoja wszedł służący podpułkownika. Zobaczywszy 
aładzieja, słnżący chciał alg rzucić na niego, ale Przy- 
hylski w tej chwili wyjął z kieszeni rewolwer i krzy- 
knął: 

— Precz! Bo zastrzelę! 

Prrerażony służący, chroniąc się przed śmiercią, 
(rzasnął drzwiami i wybiegł do drugiego pokoju. Ska 
rzystał z tego Przybylski, otworzył okno, wyskoczył 
» plerwarego piętra na brak i uciekł, 

Czapka i bagnet, 

Od tego czasu znikł z Krskowa. Do koszar już 
mle wrócił. W kilka dni potem czapkę jego i bagnet 
unaleziono ma polach w Prądniku Blałym i po nama 
rze bagnetu poznane osobę dezertera. Jak aig okazało, 
Przybylski udał się do Królestwa Polskiego i tem bz- 
wil przez osły rok, podczas gdy tutaj nadaremnie go 


szukano, Wrócił po roku i byłby może bezpiecznie 
wię ukrywał, gdyby nie te rybie oczy, które go 
zdradziły, 


Śledztwo przeciw Przybylakiemu prowadzi dalej ko- 
misara policyi p. Krupiński, Wykaże ono zapewna 
jesacza niejedną aprawkę tegn włamywacza z rybiemi 
oczami, 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na soketę. 

Taatr miejski: „Jak wam się podoba“ 

Tow. naucz. szkół wyższych: Walne agromadz. w sali 
4oll. nor. e 

W starym teatrze: Piknik słuchaczek Im. Baraniec 
kiego. 

Klub pocztowy: Zabawa taneczna o g. 8 w 

W „Spójni“ : Zabawa taneczna o g 8 w. 

Uniwersytet ludowp: „Historga średniow. Polaki‘, wy- 
kład p. H. Radlińskiej g. A w eez. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogr. g. £ wieez 


Budżet miasta Krakowa 


Jak donieśliśmy, Rada miejska rozpoczyna w przy- 
szły poniedziałek dyakosyg nad bndżełem na r. 1908 
(pierwazy to raz chyba w dziejach gminy, ża bud- 
żet tak wcześnie zostaje radzle miejskiej przadło- 
aony!). Przeglądając uprawozdanie komisył 


„ budżetowej, wręczone dziś naszemn sprawozdawcy, o- 


raz zestawienie dochodów i rozchodów 
misata, stwierdzamy przedewczystkiem z przyjemnością 
przejrzystość budżetu. 

Nastąpnia wynika z bndżetn, że goapodarka mla- 
sia znajduje cię w stanie wielce pomyślnym. Warynt- 
kie miejskie zakłady: rzeźnia, elektrownia, 
gazownla, wodociągi ete, dzięki racyonalnej 
gospodarce rozwijają sig doskonala i z rokn na rak 
większe niosą dla miasta dochody. 

Budźet zamyka sig równowagą, mimo, ża wydatki 
miejskie znacznia wzrosły. 

Omówimy bndaet jutro obazerniej. 


Zaplski oaakiata. Prezydent miaata àr Lec powró- 
ail dzisiej ze Lwowa I objął urzędowanie. 

Za spraw miejskich. Wczoraj odbyło sig p 
dzenie sakey! ekonomicznej pod przew. radcy Beringe- 
ra. Sekcya znłatwiła aprawę dostawy obuwia dla stra- 
ży pożarnej | zakładu czyszczenia miasta na rok bie- 
d4cy, oraa uprawą dostawy sukna dla wapomuianych 
inatytucyj na przeciąg lat trzech. Wreszcie aekcya wy- 
rala komisyę, złożoną » radców Domańskiego ! Mar- 
kusa, oraz naczelnika strady pożarnej p. Nowotnego, 
mojącą zbadać, jakia zarządzenia należy podjąć, aty 
aabezpleczyć przed ogniem łMfuzenm narodowe w S2- 
klenniench. 

Szkarlatyna | tyfus w Krakowie. Wczoraj od- 
było nią posiedzenie komiayi sanitarnej pad przew. mi- 
deprezydenta dra Szarikiego. Fizyk miejski złożył w 
komisy sprawozdania z przebiega w roku 1007 1 oba- 
«nego stanu nzkarlatyny i tyfusu w Krakowie, Szkar- 
Jatyna, która w październiku i listopadzie pojawiła nią 
w naszem mieście w więkawej liczbie wypadków, wy- 
gosła prawie znpełnie. W czasie od 1 do 21 groduia 
z, T, bylo 12 wypadków nzkarlatyny, od 31 grudnia 
do 1 stycznia tylko 4. W tym roku od 1 do 11 sty- 
nania było 6 wypadków, od 11 zań do dziś dula aoi 
Jednego. 

Co do tyfaru, to w rokn ubiegłym było w Krako- 
wie 67 wypadków, z czego 4 dmiertelne Od Nowego 
Rokn do 16 bm, było już 6 wypadków zachorowań I 
to w dzielnicy pierwazej 3 i w dzielniey drugiej trzy. 
Ustalenia dródłu tyfusu nie można była zbadać z calą 
dokładnokcią. Prawdopodobnie źródłam tej choroby 14 
gminy okoliczne, skąd przez nabisł, mleko, masło I ja- 
rayny zawlekano tyfna do Krakowa 


Pa skszarnej dysknsyi ną tan temat, kaminya wy- 
raziła zapatrgwanie, że trzeba dołożyć wszelkich eta- 
Taf, aby zapobledz pojawieniu się tyfomu w Krakowie. 
Da się to nskużecznić przez otoczenie gmin okolicznych 
jak majściślejszym dozorem. Prof. Bujwid wniósł, 
aby w celu dochodzeń źródła tyfasn ustanowić przy je- 
dnym z miejskich zakładów stacyę doświadczalną lpo- 
starać się, aby przynoszący nabisł do miasta mieli 
certyfikaty, stwierdzające, ża w ich domach niema ty- 
fnen. Dr Ponikło twierdził, że tyfus ruwlekany by- 
wa do gmin okolicznych i do Krakowa z Królestwa 
Polskiego. 

Dr. Seńkowski zaproponował, aby 1) przez na- 
miestnictwo postarać się o to, żeby 8 okoliczne po- 
wiaty podawały do magiatratu krakowskiega atatystyką 
wypadków chorób zakaźoych, 2) sby odnieść się da 
graniczących z Krakowem atarostw, by podawały do- 
kładnie ta miejscowości, w których panuje tyfus. Prof. 
dr. Nowak twierdził, że certyfikaty, proponowane 
przez prof. Bujwida, nie byłyby skuteczne, podniósł 
natomiast potrzebę organizacyi dostarczania 
mleka do Krakowa. Celem zapobieżenia zawlekaniu 
tyfu do miasta postawił prof. Nawak wnioski: Urząd 
zdrowia utrzymywać będzie w ciągłej ewidencyi a) wy- 
padki chorób zakaśnych w całym kraju, b) miejscowa- 
fci i oborę, skąd nabiał przywożą do miasta, e) do- 
kładne daty co da ehoróh zakaźnych, pojawiających 
się w sąsiednich powiatach, d) na tej podatawie badać 
źródła tyfusu. Wnioski te komisya przyjęła z tem, że 
należy sią zwrócić do władz rządowych, a mianowicie 
do okolicznych powiatów, aby podjęły kontrolę mleka 
i wogóle nabiału, a szezególnie, aby starały się poufnie 
dowiedzieć, w których gminach Królestwa Pol. panuje 
tyfus, wreszcie zażądać, aby przyległe powiaty zaopa- 
trzona były w dobre stadnie. 

Z teatru miejaklago. „Jak wam się podoba“, 
Szekspira, grane będzja po premierze, bezpośrednio w 
niedzielę. — W tygodniu przyszłym może być grane 
tylko raz jeden. Afaz poniedziałkowy zapowiada „Mo- 
ralność pani Dulskiej", Zapolskiej (ceny popularne). 
Przyntąpiono do prób komedyi francuskiej Flera'a i 
Caillareta p. n. „Miłość czuwa“. — Cienząca się ata- 
łem powodzeniem na scenie naszej „Narzeczona w de- 
pozycie*, grana będzie we wtorek najbliższy. 

Z kraj. Związku turystycznego. Za inicyatywą 
krajowego Zwlązku turystycznego, powstaje nowe to- 
warzystwo sportowe pod nazwą: «Galicyjski Kinh su- 
tomobilistów*. Wpley na ezłonków przyjmuje krajowy 
Związek turystyczny. 

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi rucha kraj. Z. t., 
pod przewodnictwem r. Jndkiewicza, referował sekr. 
Rosner, sprawę mającej alg utworzyć abunentowej sta- 
cyi teleforicznej w Żywcem, przyczem na wniosek prze- 
wodniczącego, postanowiono domagać się otwarcia pu- 
blicznej mownicy na dworeu asabowym w Krakowie, 
jakoteż owtstecznego załatwienia sprawy połączenia te- 
lefonieznego Zakopanego 4 Morskiego Oka z między- 
wiastową linią telefoniczną, jak równie o zaprowadze- 
nie noenej alużby telegrafcznej w Zakopanem. — Nad 
letnim rozkładem jazdy na rok bieżący, rozwingła sig 
dłużaza dyskusya, w której zabierali głos pp. dyr. Bl- 
liński, ref. Moskwa, r. Dębicki, Metzger | inni, po- 
czem przyjęto do wiadomości, że w r. b. pocląg Nr. 
49 wychodzący z Krakowa do Zakopanego a godziale 
315 po południa, knruować będzie cały rok, àe po- 
ciągl posp. będą obecnie tam i z powrotem kursowały 
i postanowiono: 1) domagać sią zaprowadzenia poelą- 
gu pospiesznego do Kryniey, jakotaż o zaprowadzenie 
wprost kuraujących wozów przy pociągach dziennych 
do Żeglestowa, Krynicy, Iwonlcza 1 Rymanowa; 2) 
o prawadzenie wozu peszteńskiego aż do Krakowa; 3) 
o podjęcia wapólnie z Izbą handlową i przemysłową, 
jeszeze ran kroków, o zaprowadzenie wozów idących z 
Żywca do Zakopanego: 4) o podjącie kroków celem 
zaprowadzenia wozów idących wprost z Krakowa do 
Warszawy i na powrót. W końcu postanowiono zwró- 
cić sią do ministarstwa bandlu, o bezpłatne udzielanie 
prognozy za pośrednictwem urzędów tel. zdrojowiakom, 
jak również o porozumienie sią z właścicielami kotali, 
celem przyjęcia gwerancył za odbiór pieniędzy, pozo- 
stawlonych w hotelach dla nieobecnych gości i prze- 
jezdnych. 

W piątek dnia 17 b. m. e gedzinia Ś po poładnin 
udbędzie się w K. Z. t. posiedzenie sakcyi wycieczek 
ludowych, na które wzywa przewodniczący wazyatkich 
wydzlałowych, a to aelem umożliwienia załatwienia 
apraw będących na porządku dziennym, 

Doia 20 b. m. zbierają się delegaci wszyskich 
akademiekich kół sportowych, celem naradzenia sig nad 
utworzeniem sekey! sportowej młoda. akademickiej przy 
krajowym Związku turystycznym, 

Z lniegatywy K. Z. t. zbierają się w najblitazych 
dniach, właściciele boteli, celem naradzenia alg nad 
statutem, powstać mającego „Gremiam hotelarzy”, 

Za projekt kankuraowy na reatauracyę ratu- 
sza Iwawsklego, jak donoszą ze Lwowa, jory kon- 
kuraowe przyznało jednogłośnie pierwszą usgrodę w 
kwocie 6000 kor. krakowianinowi, p. Romanowi Ban- 
dorskiemu, inapekterow! budownictwa miejskiego. Pro- 
jekt p. Bandurskiego nosił godło „Twardy orzech“, 
Drugą nagrodę otrzymał p. Józef Handrelewicz, war- 
szawianin, zamieszkały w Darmstadzie, trzecią p. Syl- 
wester Pajederski z Poznania. 

Z Taw. Tatrzańskiego. 


Na wesorajszem posie- 


| dzenia wydziału Tow. Tatrzańskiego przewodniczący 


STEFAN PORĘBSKI 


Eraków, Rynek główny 1. 32. 
Zamówienia edwrainie. — W niedziele i święta zamknięte. 


dawniej 
Andrzej 


SCHULTZ 


prof. dr Szajnocha pańwiącił żałobne wapomeianie Śp, 
Janowi Kwiatkowskiemu, byłemu II wlcaprazasowi Tow. 
poczem zawiadomił, że komitet bndowy schroniska przy 
Morskiem Oku wybrał swoim przewodniczącym w miej- 
ace é. p. Kwiatkowskiego, Tadeg Czerwińskiego. Oma- 
wiano następnie sprawy, mające być przedmiotem obrad 
najhliśszego walnego zgromadzenia, które się odbędzia 
w lutym. Na stanowisko II wiceprezesa uchwalona 
przedatawić jako kandydata dra Michała Koya, jednego 
z najstarezych i najbardziej zaałużonych członków wy- 
działu. 

Walne zgromadzenie Tow. Miłośników Cytry od- 
było się w niedzielę 12 b. m. o godz. 11 rano. Pre- 
zes Dr. Gertler przedstawił stan i rozwój Tow. za 
rok ubiegły. Członków liczy Tow. bllako 80, z czego 
około 50 należy do Konserw. i pobiera nankę gry na 
cytrze, mandolinie, gitarze lub innych podobnych in- 
atrumentach. Członkowie już umiejący grać, biorą udział 
w ćwiczeniach zbiorowych (ensemblach), które wypeł- 
niają program wieczorków mnzycznych przez Towarz. 
we własnym lokala (Floryańska 32) nrządzanych. Wie- 
«zorków takich była w ubiegłym roku ośm, a cieszą 
się one liczną frekwencyą 1 uznaniem re strony publi- 
czności. Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania, mig- 
dzy innymi stan finansów Tow., bardzo korzystnego, 
uchwaliło walne zgromadzenie na wniosek p. Majew- 
skiego udzielić absołutoryum ustępującemu wydziałowi, 
oraz podziękować mu za gorliwe spełnianie czynności 
za cały rok. 

Następnie wybrano wydział na rok 1908, który 
ukonatytuował się następująco: Prezes: Dr. N, Ger- 
tler, Wiceprezes: E. hr. Potocki, Dyrektor art.: G. 
Senoweki, Zastępca Dyr.: H, Michalczykówna, Sekre- 
tarz: T. Rotter, Skarbnik: K. Oyfrowicz, Bibliotekarz ; 
L. Maiwald, Gospodarze: A. Topolnieka, S. Majewski. 
Do Kowiayi kontrolującej weszłl pp. J. Cieplik, W. 
Grek, J. Galek. Zastępcy Wydziałowych: W. Latacz, 
W. Wejera, J. Gałek. Komisya artyatyczna: GQ. Se- 
nowski, H. Michalczykówna, W. Wejera. 

Gałoladź. Po dwóch dniach bardzo przyjemnego, 
niezbyt silnego mrezu, temperatura tak się nagle pod- 
niosła, ża dzisiaj rano termometer wakazywał zero. Przez 
całe rano, mniej więcej do godziny 10-tej, mieliśmy 
nawet w Krakowie deszcz, taki sobie deszczyk, w le- 
cia kapnńniaczkiem zwany. Ponieważ jednak w nocy 
było wcale zimno, na chodnikach i ulicach, na których 
nie uprzątn.ęto śniegn, powstała ślizgawica, gałoladź, 
tem gorsza, że wzmagał ją jeszcze deszez. Stróże ka- 
mieniezni tak jna odwykli cd czyszczenia chadników, 
że do południa rzadko gdzie chodnik był wysypany 
piaskiem. — Skutek był taki, że uiektóremi ulicami 
wprost nia modna była chodzić z powodu Ślizgawicy. 

Nie obeszło si naturalnie £ bez wypadków. Rana 
zawezwano pogotowie ratnkowe na ulicę Sławkowską, 
gdzie jakaś pani niewiadomego nazwiska przewróciła 
ulę wakutek gołoledzi i straciła przytomność. Zanim 
przybyła pogotowia, mąż owej pan! odwiózł ją do da- 
mn. Jak słychać, odniosła ona ciężkie potłaczenie, — 
Około 10-tej zawszwano znown pogotowia na ul. Zy- 
blikiewicza, gdzie stróż, niejaki Kuraś, poślizgnąwszy 
się, upadł na bruk i doznał silnego watrząśnienia 
mózgu. Pogotowia udzieliła mu plerwazej pomocy. — 
W chwilą pódniej zawezwano znowu pogotawia na płac 
Szczepański, gdzie niejaka Kaczmarczykówna, służąca, 
poślizgnąwszy mię, wpadła pod koła przejeżdżającego 
właśnie wozu pieksrikiego, który jej zmiażdżył lewą 
nogę. Po prowizoryczuem opstrzaniu pogotowie ratun- 
kowe praewiczło nieszczęśliwą do szpitala áw. Ła- 
sarsa. 

Oto kronika daisiejszego dnia, której przyczyną 
była gołoledź. Należałchy się poaturać, aby stróża do- 
mowi aumienniej pełnili awa obowiązki | posypywali 
chodniki piaakiem, ho inaczej o nieazczęście nie tro- 
dno. 

Miejski zakład czyszczenia miasta wynłał dzi- 
aiaj na miasto ośm wozów z piaskiem celem poaypania 
ulie i placów. Po południu prawie wszystkie ulice so- 
staly już w ten sposób porypane, czem umożliwiono 
mniej więcej bezpieczne chodzenie po mieście. 

Zaginiona dziewczyna. Anna Miehalezykówna, 
11-letnia uczennica IV kl. szkoły Iud., blondynka, u- 
brana w granatowy płaszczyk i szal kremowy, wy- 
szedłszy wa środę rano da azkoły, więcej do domn nie 
wróciła. Poszukiwania za zaginioną prowadzi policya, 

Porzucone dzlacko. W sieni dowa prey nl. św. 
Krzyża l. Š, znaleziono wczoraj wieczorem 4-mienię- 
czne dziecko, płci żeńskiej, okryte łachmanami, w eza- 
peczce włóczkowej na główce, Za wyrodną matką 
wazczęła policya energiczne śledztwo. 

Na dworcu kolejawym wykolelły alẹ dzisiaj 
przy szybowaniu dwa wagony. Po godzinnej pracy zdołano 
wagony wtłoczyś napowrót w szyny. W mieście roze- 
sały się zaraz pogłoski, że nastąpiło wykolejenie po- 
ciągu wiedeńskiego, pogłoski te jednak były beapod- 
stawne. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj rano wezwano 
pogotowie ratunkowe na atacyę kolejową do 85-letnie- 
ga robotnika Tom Fileka, który podczas przesnwa- 
nia wozów dostawszy się między zderzaki, uległ zmia” 
żdżenlu lewej nogi. Omdlałego z bóla odwieziono do 
szpitala dw. Łazarza, gdzie mu natychmiast nogę am- 
putowano. 

Tuzln niewlast, po wlękazej części mlicznie, prey- 
było wczoraj podczas obławy pod „Telegraf“. Kilka 
z nich powędrowało dzisiaj do szpitala, jako zakaźnia 


ahera. Mędonyru arasztewano podezau wazernjszej obla- 
wy 10, po większej części włóczęgów i żebraków, 

Uwzląta się na klasztor. Niajaka Eleonora Święch, 
20-letnia przystojna dziewczyna, nachudziła ad pawne- 
go czasu stale klacztor PP. Franclezkanek przy ko- 
Ściela św. Andrzeja i wyprawiała awantury. ”akonni- 
ea dłogu cierpliwie znosiły jej wybryki, wreszcie wcza- 
rej cdały ją w ręce policyi 

Chalerzyńska zamsta, Dwaj parobosaki, 35-letni 
Józef Chyla z Cholerzyna i 20-letni Jan Idzik z Ma- 
rawicy, wybill wczoraj w południe szyby wa drzwiach 
sklepowych piekarni p. Gnwęekiego przy ul. Wiślnej, 
Poczem zaczęli uciekać w atronę plant Na plantaek 
ich jednakże zatrzymana i odprowadzono pod „Tele- 
graf", gdzie jednak bnfcznezna młódź również powy- 
bijała szyby. Okazało się, że parobczaki chcieli się 
zemścić na Gawęckim za to, iż ten zrobił awego cza- 
su na Chylę doniesienie o kradziaż i Chyla został zn 
nią skazany na 3 miesiące więzienia. Zematę wykonali 
w iście cholerzyński sponób, no, a sposobem krakow- 
skim moszą za to teraz pokutować w ponnrym gma- 
chu pod „Telegrafam*, o ile sprawa nia pójdzie dalej, 
t, j. do sądn. 

Kluczem po łbie. W Jednym g azynków przy ul. 
Krakowskiej zabawiał się wczoraj niejaki Edward Dą- 
hrowski. Kiedy wyszedł ze azynku, napadll go niezna- 
ni jacyś złoczyńcy, z których jeden zadał mn kluczem 
żelaznym 8 ran dużych w głowę. Poraniony Dąbrow- 
akl oda? się na etacyg ratunkową, gdzie mu rany opa- 
trzono i polecono udać się na klinikę chlrnrgiczną 

W Tow. Miłośników cytry (Floryańske B2, I. p.) adbę- 
dzle się w niedzielę 19 b. m. o gode. 7 wieczór zebrania 
towarzyskie dla członków i ich rodzin, urozmaicone prodn- 
kcyami mnzycznemi, grami towarzyskiemi oraz zabawą ta- 
neczną. Wstęp wolny. Goście miła w mi. 

W czytelni rabatniozej im. J. Kilińskiego T. 8, L. w Kra- 
kowie (Rynek gł. 13, III. ygłosi w poniedziałek dnia 
20 bm. p. Włodzimie: awaki odczyt na temat: „Nad 
Wista". Wstęp bezpłatny. Początek o g. 8 wiece. 

W azytalni Im. Killńakiega T. S. L. w Podgórzu wygłosi 
dnia 19 bm. o godz. & wiece. pri Prrybylski odezyt p. 
.| „Najniższe na!roja i ich zn dla człowieka”. 
Wstęp wolny. Lokal czytelni mieści wię w budynku magi- 


p. 
atka“. W niedzielę 19 bm. o godzinie 7 wieczorem 
w Domu Związku robotniczego (ul. dw. Tomasza L. 37) o- 
degrane zostaną praea kółko amatorskie stowarzyszenia ka- 
tolickich czeledników „Praca“, cieszące się powodzeniem 
nJasełka* w 4 aktach a B odsłonach przez ks. J. Łabajn, 
mnsyka ks. T Bukowskiego, przy akompaniamencie orkie- 
stry mandolinowej, Nowe dakóracyc i efekta świetlne, 
Rapartuar teatru miejskiego : 

Sebota: „Jak wam sią podoba”, kom. w 5 aktach W. 
Szekspira. 

Niedziela godz. 8 popol. „Betleem polskie" Jasełka 
(ceny popularne). 

Niedziela godz 7 wiece. „Jak wam się podoba”, 

Poniedziałek: „Moralność pani Dulskiej“, tragi- 
farsa koknóska w 8 akt, Q. Zapolskiej 

Wtorek: „Narzeczona w depozycia', kom. w 4 akt. 
P. Garanti i R. Charvny. 

Sroda: „Ksiądz Marek“, poemat dram w 8 akt. J. Sto- 
wackiego. 

Czwartek: „Jak wam sią podoba”, kom. w 6 akt. 
W. Szekapira. 

Piątek: 
Fradry. 


„Zamata“, kom. w 4 akt. więreem AL. hr. 


1 . 
Telegramy „Nowin“. 
Salchurg Dzisiaj nad ranem o godz. pół do 

trzeciej zmarł tutaj arcyksiążę Ferdynand IV. 
wielki książę toskański (ojełec pani Toselli). 
Z sułtańskiega seraju 

Konstantynopol. Dzienniki ogłaszają obwiasz- 
ezenie, że sułtanowi] urodziła się wczaraj córka, 
która otrzymała imię Sami. 

Marokko. 

Marakesz. (Aj. Havasa). Wczoraj odczytano 
we wszysikich meczetach pismo Mulej Hafida, 
wzywające da świętej wojny przeciw Francuzam. 
Molej Hafid młał się w ekolicę Szanja. Mimo pro- 
klamowania wojny świętej lirzba żołnierzy male- 
je, gdyż ule otrzymnją oni żołdu. 

Paryż. „Petit Parisien“ oświadcza na podata- 
wie informacji ze strony wiarodajnej, że Francya. 
nie myśli o zwołaniu Świeżej konferencyi maro- 
kańskiej i nie ma zamiarn atara się O rorsze- 
rzenie swego mandatu z Algeciras. 


Jaka bedzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi moetaraelogicznej : 


Galieya zachodnia: Pochmnrno, opady, mierne 
wiatry, wzrastająca temperatura, rano mgła. 


Prosimy odnowić prenu- 
merate! 

Prenumerata miesięczna 

w Krakowie I Podgórzu: 


I Kor. (z odnoszeniem do domu 1 K. 50). 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Największy skład pacior- 


ków, korali i kamieni sztu- 
cznych do haftu. 


enx 


Najnowsza książeczka) arie jcie Znakomity[SHALEC na pęczki sms 
do nabożeństwa 1 budowlany | 42 ct. za 1⁄4 ka. PIERWSZCGRZĘDNY nh 
* DLA INTELIGENCY! Rom A a a Zaktad our zebow i 
- KSIĘGARNI KATOLICKIE | sE i 3 e pog U 
Da Ważyswa Mtowna FE RSE SE wa manm |] Marcelego Jakubowskiego „A. Szafrańskiego 
alica tw. Jana 6 (Hotel Saski) Fozaino wana IA kupea, ul. Mikołajska L 16, (sklep). 


pod tytułem 
W Imię Ojca i Syna - - - 
--.j Ducha Św. Amen. 


s Warszawy wyprowadsiła się 
z Lini A-B na ul. Krowoder- 
ską L. 25 i poleca się nadal 


Ze atarych ksiąg oraz n myśli własnej |jako xdolna i praktyczna 


aebrane modlitwy przes 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW | mn 


hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa SAS s 
nia ; bes ohwódak (4 8 oentym). w eli 
eprawie, cena 9, , 4, 6.6, 71 10 
m obwódkami atylowemi na katdei 


Finy 


rone i b 


akuszerka 


128 


pomi. 


prawdziwe, prsyjemma i zdrowe, do- 
stercza w S4-litrowych beszutkach 


stronicy (5/10 centym). w eleg. opra- kolejowych, takta próbna w baczuł. 
wia Bo 4,6, B, 11 60, Tendi 14 K | sach Boze po 4'i Hira jak 


Na porto należy tołączyć 40 halerzy. 

pasewan katalag DZY 

praanyła się każdemu bezpłatnie | 
franco. 68 b 


do (pączków i legumin 
poleca hande! pod firmą: 


Szpitalnej. 
36 a 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalarzy ad wyraza 


Poszukiwane. 


ska mają pierwszeństwo. Bliłsza 


noa n 
11 
10, 23 


1 1906 84 L TE ay, L 1-75 
1908 — 


» 
U 
U 


31 
1878 wino lecznicze UA 1. ph 
opłacone. Miód 


Herne 


L. Altnen, 


Marmolady pam, fan nu a 


Versecz 10 kare. 


Tat 


komfortem. 


Cena Kor. 0-50, 1—, 1:50 
Loża na 5 osób f'— kor. 


Balennie A przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-taj wiaca. 


W skład programu wchodzą obrazy 
minimum 50 hałerxzy. || mówiące i śpiawające przez arty. 
A e e atów opery parakiej 


2 Dyrekcya. 
Człowiek mei boras zai 
złowił „a, saian |darmolada funt 38 ct 


94 


utrzymać liczną rodzinę 


nej niem. 


Kupujcie o 507. taniej | XE w handlu 


EREE ŻE NODZEŃSKIEGOŚ 


naj a raetelności firmy 


Heksasdee Landen raków Straton 2. 
ea: po ktg LJ "m 


Dh lteściwej Publiczno! 


Były majster tzawski, T. Baranowski, 


złożony od klkonastn lat cjętką Nabożeństwo żałobne „x 


chorobą ówz, mnałał zaprzestać pra- 
cówać w swoim rawodzie i aby 


był rosnosić krakowskia dzianniki 
prenumeratorom. Dziś kiedy już pra- 
wie całkiem ociemniał i nawet w ten 
sposób zapracować nie może zwraca 


ośtą do Śzan. PT. Pobli 
O aan Faj JOKE KKOKOKIEDKDIOLOJOIOLOKOK 


rawie łany o szo Ti Kapusta kiszona ć Bi e Z płat n | e 


odci do pracy. 
datki nadsyłać należy do Admini- 
trasyi „Nowin* 


(ad a 1 Ko 20 Ma. 


z 4 dań a la carte. 


odprawionem zostania w sobotę 18 styeznia b. r. o godz. 10 rano 


Dla mozameżcych daleka idąca natępatwa. 


w kościele 00. Kapucynów w Rrakowia, na które Eaprzsza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


emuszony 


kosztuje tylko 6 et. funt 3 


ROCZNIK FINANSOWY na rok 1908 


Kraków, Floryańska 40. 104 % 
AZER RZEEE 


PALARNIA KAWY 


„MERKURY —..... 


Oryginalne wina stołowe wągierskia - 
i austryackia — Piwo okoclmskie, x z z 
lześskie | porory. Bufot obficie || 5 sajnikzzych. - AWIOT, m 


lsopatrsony w ołepła i zimne prze- 
kąski = riaal polskie i sagra- 
nioma — Pokoje do zabrań towa- 


reyskich. 


Lokal Het otwarty da godziny z 


1 w Roty. 


i Sardynki francuskie, homary, 


Sandacze i Łososie rzeczne 


Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


otrayma każdy 188 


kto ndedla całorocmią prantmaratę 9 kar. 60 hal, Inb półroczną 
| ker. 80 hal. na wychodzący w 10-tym roczniku dwutygodnik 


amme zeuo a(( Gazeta Losowań 


ew" " 


WOJCIECH tinent iay Restanracya E. porz ka, „Z eseje ss dak i popularny du 
 PHANDA 2 Adres: Admin. „Markurego* w Krakowie, Rynek gł. 5. 
OLSZOWSKI || OONAOCTOACAT | Hotelu „Victoria BO aaa 
W KRAKOWIE w ikma, saai 1 g, L. 34 || w Krakowie, ul. Zwierryslaoka |, 6, 
Maty Eynel; råg ule ||| Drrądrenie e aajsowcym ROZK RICA 


Sk Ka armolada „48 c.) KOI Polski Fw masami Steina Sioczkowskiago 


w Krakawie ul. Floryanska 42 w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
Znaleziono 


mały hrylancik — (thok Bramy Fiaryadekia]) (obok Grant hotelu) 
do wdebrani 
Franciszka s Zajaca Krików, iiyak Marmolada " 58 ct, x a= aka r = wędliny potaniały 


I STANISŁAWA| MARKIEWICZA 


£ Kraków, Mały Aynak. | 
£ 
f 


Linia A-B 48 ; IK dak l wyżej. 198 y ROROROKORORORORO 3003 OLORON wa 

—— = 'yrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: seynki pi zz 
bllerskich —|B 7 jj i westialskii ledwice pli łozosiowi komite hienas 

(adladników rar |IUŚNOG kompot  |smaree ma pączka ip ae racz Ry! e 

wnia Franciszka Zająca Kraków, w handlu 188 Marmolada morelewa sależecńy w rozmaltych gatunka h, paryską klałhasę, l- Największa farbiarnia i pralnia chemiczna 


M 1 Praa ET bli ai wędzoną i Rn si Raga az ski 
Michała Nodzeńskiego Masła kuchenne 103 a wyka oai naa otw | SECA 


KOKOSO pa ąda araen sy 4 |] ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 
Cenniki szczegółowe na żądanie. Praozyłki nekutecznia się cdwro- R 


Kraków, Floryańska 40.]  qTŁuszCZ KOKOSOWY 
tną pocztą za pobraniem. 
w Krakowie, prey ulicy Karmelickiej } 20 przyjmuje do farbowania, 
R AAAA 


| p ĄUŻKI — CERUT pa RAE paa odczyszuzania i wywabiania z plam wazelkie materya jedwa- 
SE roty TRES .. 
NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


Jakóba PAKKŁY 
me, wełniane, bawełniane i mięsaane, wszelkiego rodzaju ubrania 
poleca codziennie Wyśmienite środki toaletowa ! 
„Raagalla Cejlon Tea“ 


damakie Ap a mui ilepa tatakan, Z PRE obicia 
a mebli, adamasak,, serwety, dywany, koce, franki 
Trzy konny motor naftowy uży. Kraków, zi. Oługa 10, jm 
wany tanio do sprzedania. F 
śro.lek antiseptyczny i wysoce 
pod własną marką ochronną „PALMA”, importowaną wprost 
s Ceylonn, a urządownia chemicznie badaną po venie : 


Rynek Linia A-B 46. 


akladajęca aig 

kuset samych wybo- 
term ie 
dania. 


Wiadomość: w Administracyi 
Nonin“, Kraków, Rynek główny 
6Ip. 


Roboty wykonuje się jakmajryahlej po censeh umiarkowanych, 
Liy z grzeczności w Biurza 3, Natal! Urez- 


Na prowincyą za pobraniem poostowaw. 4 
Universum Basztowa 19. 114 x hygieniczny do mycia głowy. 
kiika szaf sklepowych nadają- również do pielęgnowania 


ALLL RLL 


cych się do każdego za- włosów 
Zawiedamiam, że urządziłem Nr. 1 opakow: czerw.-słote | Nr. 2 opak. fleltowo.-złote 
KOI6: Eakow, kopia sg (kiej | aatos szoraaia dla PT Pań oddsil: | Parfumy. prawdziwe francuskie kot. 40 m6 gre | kor L30 na 138 ge 
Wytobów zymarskich), 118 | 2o, iaa prrylmaję wiosawe A ża ` Otta a SKA r sh s 
frzaku e 10 U 
OESE i Lan i fes prozne o silnym Ie "kij aiaa ar Węsia. k od najskrom- 
ene g zapachu kwiatowym K. 2:00 
Pomo Pr LANSO uia N A HAWEEKA WKRakOWIE [JJ wroci 
j Chirurgiozna i Instytut |) Srrzyee, Kraków Sławkowwa O. |196 Kisja N « i król Dost, Dwora Anatr=Wóg. 1 król. Gzodyi. najwykwin- 
Roentgenowski +%004%04+ PotttECE Reim i Sp ółka N Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat 85 tniejszych po 
s cenachniskich 
Dra Artura Fromnara | f Poselska 15 15 


KRAKÓW Rynek 37, M UUEM EA W E E E E WYM 


MOTORY 


Ñ Oddzielne ambulatoryum dla JH -S Luton WM 
paors wentylowa o sile Yẹ 1,3, 


Paczki po gi h, 


cały drien (owi świeża 


poleca 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostynmowy dla teatrów amatorskich ł za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po nmiarkowanych 


siak Baszliki Ubrania piw krakomsti 


A swa Firany lalki rosyjskie dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie Są W za- 


lada ne składnie w wielki: 
(wyrabianą na sposób angielski w zel p = Ea AAS kładzie do nabycia. 
a 
k el A koron j 79 ulica Floryańska W. SZNAJDROWICZ 
jabłkową 6 , | "a 6 kg. poleca Kraków, Rynek Linia A—B 
S, mieszaną 6 uznane ogólnie sa najlepsze L +h, 1 10 
w ozdobnem RENE wiedrze, w smaku 
brutto franko do każdej stacyj poczto- 
woj wysyła za zaliczką szynki 
Parowa Fabryka cukrów oraz waralkie iane wędliny 
i niesrównanej dobroci i wielki 
Brandatadtera we Lwowie. REN 
W Ameryta, Anglii i innych krajach ||] Przesyłki uskatecznia odwro- 
kulturalnych marmı jako stosun- ||] tnia za pobraniem należytolci. 


kowo bardzo tania, a przytam nad- 
awyczaj zdrowa i pożywnaj do chleba ||] Cenniki szozegółowa na 
107 żądanie. 


i różnych potraw bywa używaną 


mniej zamożnych osób. M 
8 koni, motor elektryczny o sila 


i Aparat przenośny Roentgena. 
: b4 Fabryka oai i heekatulkiw X |1 konia do tutejssega prądn, motor 


Gimnastyka szwedzka lecz. 
Kraków, ul. św, Tomacza 18, 
1 p., Telefon Nr. 81 
(róg l. Floryańaskiej). 
DZ” in, prop adaena pod benzynowy o sile 3 komi i motor 
naftowy o sile 4 koni używany, w 
dobrym stanie, tanie do sprzedania. 
Oględać można między godziną 19 
a 8 w pełudnie w odlewarni 
bów metalowych M. GERTLEJ À, 
Zwierzyniecka 17. 138 


osobi! 
R. PIECZARKI, w ać kiAKówie, 


Poselska 15 2 


Liliowe mydło mleczne 
Steekenpferd | 
W, 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostynmer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska l. 13, Ii-gla piętro. 


z fabryki Bergmanna 8 Co., Drezno | Tetsshtn nad Łabą 


Najlepsze hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
polecają 


Aeim i Spółka 


Rysek 87, Kraków, Lisia A—B. i 
Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretni x zo 


Wydewsa: Lnoyns Areopańnka. Bedaktar udąawiedai = Ludwik Mesepsieki, „Brak W. Korneskiego | K. Wejner w = 


Jest | będrie mawazo według nadchodzących codzisnnie yimn 
dziękceyenych zajskataneniejazym ze wazystkich mydel leczni- 
czych przeciw krostom í wyrzutom na twarzy, przyczyniający u 
sią de uryskania i utrsymania delikatnej miękkiej skóry i 

różowej car), 18 
Na składzie w cenie 80 hal. za srtuką we wszystkich aptekach, 
drogueryach, perfumoryach, fryzyerniach | składach mydła. 


GRZES": 


~r 


